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Podziękowanie
Wszystkim uczestnikom za okazane współczucie w oddaniu ostat- 

niej posługi ukochanemu synowi i ojcu naszemu

*. f e

Alfonsowi Modzelewskiemu
a w szczególności Szanownemu Duchowieństwu, robotnikom kopalni 
„Halina" oraz kopalń sąsiednich, Towarzystwu ^Muzycznemu w Niwce 
z dyrektorem  W interem na ci.ele, urzędnikom oraz Ząrządowi kopalni 
„Halina* składamy z głębi zbolałego serca ,,Bóg zapłać"

Matka, córka i rodzina

Dziś i dni następne arcydzieło ekranowe

Dusze w oKowacb
Nastrojowy dramat w któiym widzimy cierpiące dusze gnębione 

przez monsrchizm,

NAD PROGRAM: NAD PROGRAM:
S a lo n  c z y s z c z e n ia  o b u w ia

Prsewyboiaa farsa śmiechu w 2 cz;

Otucha.
Jesteśm y naprawdę nai 

I rodem dziwnym!
Za wolność i niepodle­

głość Polski tyle krwi prze 
lali pradziadowie i dziado­
wie nasi, potrafili zdobyć 
się na istotne bohaterstwo, 
porwali się w nieopisanym 
zapale do walki przeciw 

j  ko — zdawało się — ol­
brzymom, a garści tych 
najszlachetniejszych synów 
swych nie poparł wtedy 
naród cały — biedny, o* 
głupiały, zalękniony.

I zdawało się, że jed 
nym celem walki tak bar/ 
dzo nierównej było: zginąć. 
Bo lepiej nie żyć, niżli żyć 
w niewoli i upodleniu!

A jednak krwawe, wysił 
k> bohaterów -powstańców 
nie zmarniały. Przyszła 
cbwiia, że ocknęło się su 
mienie u tych ludów, któ 

niegdyś z obojętnością 
[ przyglądały się tragicznemu

i haniebnemu widowisku 
rozdarciu żywej Polski.

A  w czasie wojny euro 
pejskiej, — czy małą za­
sługę wobec narodu zdo 
był sobie zolmerz polski, 
walcząc za sprawą Polską 
wszędz e tam, gdzie to by 
ło możliwe?

Czy nie byłoby z n a ­
szej strony sprawiedliwiej, 
zamiast szkalować go za 
to, źe walczył po tej stro ­
nie, a ni<* po tamtej i t d. 
— pobudzić i pogłębić o 
fiarność społeczną na cele 
wdów i sierot po zabitych 
żołnierzach, bohaterach bez 
imiennych, a inwalidom wo 
jennym dać pracę i możli­
wość egzystencji?

Stwierdzić musimy, iż 
w równym stopniu dzięki 
bohaterskim wysiłkom po 
wstańca i żołnierza polskie 
go, jak również dzięki te 
mu, że leżało to w intere

sie wszystkich największych 
mocarstw światowych (oi 
prócz Niemiec i Rosji) - 
Polska otrzymała całkowi 
tą niepodległość polityczną

Przypomnijmy sobie, że 
początkowo serca nasze 
wypełniała duma i radość 
źe nareszcie sprawiedliwość 
dziejowa odniosła zwycięst 
wo Cieszyliśmy się ze 
wszystkiego, a na widok 
wojska polskiego ogarniało 
nas zrozumiale wzruszenie 
bardzo serdeczne.

Niewiele czasu upłyaęło 
od pamiętnych dni listopa­
dowych.

Wolność nam spowszed 
oiała. Własne urzędy do 
kuczyły. Drożyzna wzrosła 
Radość znikła Ponad wszy 
stko wybija się przemożna 
troska o byt.

Powstaje tragiczne za­
pytanie: czy człowiek, pra 
gnący żyć uczciwie i pra 
gnący utrzymać się jako 
tako z dochodu ze swej 
pracy — czy będzie mógł 
przeżyć i przetrzymać ten 
okres ciężkiej choroby po 
woiennej, jaką przechodzi 
Polska (i inne państwa za 
równo zwyciężone jak i 
zwycięskie)?

Szczerze i głośno po­
wiedzmy sobie wbrew 
wszelkim wyrzekaniom na 
ciężkie czasy, na niepo­
rządki, na nieuczciwość, pa 
noszącą się u nas — bę

j dzie nam się lepiej działo 
i to już może niedługo!

W krótce zostanie załat 
wiony cały szereg spraw, 
mających pierwszorzędne 
znaczenie dla naszego pań 
stwa.

Wierzymy, iź sprawy te 
załatwione zostaną jaknaj - 
pomyślniej dla nas.

W ierzymy jaknajmoc- 
niej, że wygramy plebis* 
cyt górnośląski i niesły­
chanie ożywimy ruch 
przemysłowy i handlowy 
w kraju (mamy wszak włas 
ne wybrzeże morskie!), że 
wkrótce zawarta zostanie 
nadzwyczajna umowa z 
Francją, że zawrzemv osta 
fecznie pokój z Rosją, źe 
załatwimy pomyślnie spra 
wę Wilna, że Polska prze­
stanie być bezgraniczną, że 
uchwalimy uroczyście kon 
stytucję, że opanujemy te  
żywioły zbrodnicze, które 
wewnątrz kraju walczą z 
olbrzymią zaciekłością prze 
ciwko państwu, że zdławi 
my spekulację przeciw wa 
łucie polskiej, że zdołamy 
dla skarbu zebrać wielkie 
sumy z podatków, sprawie 
dliwie rozłożonych.

Wzmocnimy się pod 
każdym względem, zapew ­
niając najszerszym w arst­
wom społeczeństwa wszech 
stronny rozwój i dobrobyt.

Nie mamy więc powoT 
dów do rozpaczy!

Wierzmy niezachwianie 
że może nawet w stosun 
kowo niedługim czasie po 
wstaną u nas takie warun 
ki, w których będziemy 
mogli żyć spokojnie i oddać 
się całkowicie pracy twór 
czej, kulturalnej, owocnej 
— dla przyszłych pokoleń 
bo wszak od poprzednich 
pokoleń otrzymaliśmy o 
gromny dorobek we wszy­
stkich dziedzinach: żarów
no materjalnej, jak umysło 
wej i duchowej.

Tę pracę nieustającą u' 
łatwi nam wiara głęboka 
w świetlaną przyszłość kra 
ju i narodu naszego

Oczywiście, że jeżeli 
sztucznie bedziemy usiło­
wali wmówić w siebie, że 
jest dobrze i będzie dobrze 
podczas, gdy w rzeczywi 
stości naokół jest źle — 
takie samooszukiwanie się 
będzie niemądre i bezce- 

. lowe.
.Jednak tak nie jest, 

i Jest tyle rzeczywistych fak 
tów i wydarzeń, z których

| bije ku nam otucha, iż mo 
żerny być przekonani o 
tern, że niewątpliwie cięż 
kie czasy przeżywane przez 
nas obecnie, rychło się za 
kończą.

Tymczasem każdy z 
nas z osobna i wszyscy 
razem wierzmy, nie wy­
rzekajmy, nie rozpaczajmy 
ale pracujmy w miarę moż 
ności nad przyspieszeniem 
nadejścia chwili tej, ku 
której wzdychamy, chwili, 
w której będziemy mogli 
zaprzestać swarzyć się o 
nasz dzień powszedni, o 
byt osobisty i państwowy.

B. Iski.

I Sejmu.
WARSZAWA (PAT) Posie­

dzenie Se jam z dn, 11 lutego 
(piątek)

Sprawy zatrucia Chlebem.
P. Gdyk stwierdził, śe  od 

. pewnego czata zderzają alf 
I matowo wypadki satroda epo- 

iyciem  chi« ba i Wniosek domaga 
tią, aby rząd przeprowadził 
torowa śledztwo wsęądzle, 
gdiie >nsjda!a tle piekarnie I 
•kłady mąki, aby pozamykał 
piekarni t, nts mająca prawa 
wypitka, a wisn?ch, którzy 
mają mąką x domieszkami od­
dal pod tąd dortiay.

Mia. Nowodworiki oświa­
dcza, ia  do wiadz sądowych 
wplyoąły dotychczas trzy spra­
wy o zatracie cblebem. Najwią 
ksaą ilość wypadków c ja walo­
no w Warszawie. Zamiesza­
nych w tą sprawą jest wielo 
piekarzy, handlarzy i pośredni­
ków. Kierownik mio. zdrowia 
ujawnia, i i  wypadki zatracie 
sdarzsly sią dopiero aa począ­
tku stycznia b, r. Opracowa- 
ao ja* rozporządzani*; normu­
jące porrądek w piekarniach 
w calem ppóitwie, Wprowa­
dzeń ą została kr,ni da chlebo­
wa, która na podstawia rozpo­
rządzenia Rad? mia. otrzyma 
wład?ą wykonawczą. B tz dśu- 
źtie j rozprawy nagłość wnio 
tka ochwalono, a wnioeek tam 
odesłano do komisji:

Przystąpiono do aetawy
o ubezp ieczen iach  

państw ow ych
i p iń .teow ej dyrekcji abezfne- 
czeń.

P. Dąbski omawia obszernie 
•prawą ubezpieczenia wogóle. 
Obszerne i rzeczowe przemó­
wienie wygłosił w tej sprawili 
(akie po*. Wierzbicki.

Dalszą rozprawą odroczo 
no i przystąpi ano do

dyskusji nad expose
premjera.

Pas. Dabs&ssowisz (N. Z. L.): 
jako program, oświadczania
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prezydenta ministrów stronni 
etwa mis»ma odpowiada, ms- 
■7  jednak piwo* zastrsatenia: 
Rokowania w Rfdse prseciąga 
ją się poaad asasadałcną 
potrsabę. Na prseaikedy napo­
tyka p.p. soiatiaoia delegatury 
rsądn w Msłopolsce i roipocsę 
eia dsisłal&ośti citarach wo* 
jewódatw, jak i aprawa apo 
rsądkowania opłakanych sto- 
anaków politycznych na kra* 
•ach wschodnich, sscsególois w 
Wilsńsscsytnie. Co dotyczy 
•efussu z Francją, to waron 
kłam sojuszu wojskowego jaat 
należyte uporządkowania na- 
azyeh wawnątrznych stosunków 
wojskowych, co dotychczas nie 
nastąpiło. Nasuwa tię równio*
Eytanio w kwastji sskoloictwa 

►laciago aprawa nposaianla 
średniego i wyższego naucsy- 
eialctwa nia postępuje naprzód. 
W szkołach powszechnych agi 
tac a partyjna górnjo nad iota* 
raaam oświaty* Tak aamo upo­
sażanie duchowieństwa, nawot 
wyższego, wywołają rumianUc 
waty do. Nia wiamy, jakia śred- 
ki zamierza prsedtięwziąś 
rząd, calam podniesienia wa­
luty. Należałoby równia* cis 
dopuścić w przeddzień plebis- 
cytu do strajków. Mas! być 
wprowadzony walny handal, 
w tym zaś względzie musi 
być zniaaiony kordon miądzy 
b. zaborom pruskim a race tą 
państwa. Koniecznem jaat roz­
pisania wyborów do sejmików 
w b, dzielnicy praskiej. Akcja 
odbadowy, zwłaszcza na kra­
tach, nie postąpc|a naprzód. 
Taras jak i dawniej gotowi jaz 
taśmy poprzeć rząd i tyczymy 
aby sią utrzymał jak najdłużej, 

P. da Rosset (Zjed. micszcz) 
wyrata zaufania dla rxądu Wi 
tosa ł, omówiwszy rótne saga 
dnienia polityki wawnątrznaj 
1 zagranicznej, kończy swa 
przemówienie w sposób nastę- 
pająey: P* Wito* skarżył sią na 
Osty anonimowa, która nia azezą 
daily mu nawat wyrasn „cham,. 
Niech mi będzie wolno przy­
pomnieć, ia  Wyspiański dal 
ehamowi w rąca sloty róg, a 
ja zaś pragnąłby), aby pan 
pramjar zastosował sią do słów 
innego poety i uderzył w czy­
nu atal.

wielkiemi czcionkami: Obywał* 
lei według „Kttrjera Polskiego" 
wydatki oa armją stanowią trzy 
czwarta całego polskiego budże 
tu państwowego*!

Wezwaniem taro chce „Ka- 
tosice/ka*’ przypomnieć niem- 
com, *o sią mało zbroją (rad.)

Duchowieństwo krakow skie 
a plsbisoyt.

KRAKOW (wł.) Duchowień­
stwo krakowskie wysłało na 
rąca komisarjatn plebiscytowe 
go polskiego w Bytomiu adres, 
wyrażający cześć ludności pol­
skiej na G. Śląsku za wytrwa­
łą i bohaterską obroną wiary 
i jązyka ojczystego, Nowa de­
mokratyczna Polska budeje sią 
ne zaeadecb sprawiedliwości 
chrześcijańskiej i dlstago tylko 
Polskę, a nie protestanckie Pru 
sy zapewnia ludności górno 
śląskiej wolność i trwały po­
kój.

} 1 mii jon 60 ty s. głosujących,

Z  e t m e s o  S t o ń n i

Agitacja „Katowlcerkl".
KATOWICE (wł.) W nr. 38 

z dnia 15 b. m. „Katłowitzor 
Zeitung" w postaci odezwy u” 
mieściła następująca ogłoszeń la

OPOLE W kolach dobrze 
poinformowanych utrzymeją, te 
liczba uprawnionych do gfoso 
wania wynosi, według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, je- 
d - n milion 60 ty ślący. 2, tego 
przypada na kstogorją A oko­
ło 900 tysięcy, na kategorją B, 
około 100 tysięcy a ostateczni* 
na kategorją C, około 55 tysię­
cy głosujących. Liczby powyż- 
szs dowodzą, i s  nadzieja ra­
towania Górnego Śląska dla 
Niemiec przy pomocy emi 
grantów zostały pogrzebana na 
zawisa, Olbrzymią przewagą 
wśród głosojąccyh ma zasie 
dsiała na G Śląsku ludność 
polska. Jakkolwiek urzędowe 
liczby uprawnionych do głoso­
wania leszcze nia są znane, ta 
jednak jut teraz śmiało powie­
dzieć moina, ta  Górny Śląsk 
opowie sią olbrzymią większoś­
cią — za Polską!

Liczba głosujących w Bytomiu.
BYTOM, (wł.) Według 

dotychczasowych stwier­
dzeń urzędowych przypada 
na miasto Bytom 42 tys. 
700 uprawnionych do gło 
sowania Na listę kategorji 
A. zapisano 35,008, k a te ­
gorji B. 5,250, kategorji C

2,422 głosujących — Zwa­
żywszy, źe na przedmieś' 
ciach Miejska Dąbrowa, 
Frydenshuta, Eintrachthu - 
ta i Czarnylas przeważa 
ludność rdzenie polsks, li 
czyć można na 30 do 40 
procent głosów polskich.

Intrygi niimieckie w Rydze.
RYGA. (wł). Z Rygi do 

noszą, że kręci się tutaj 
bardzo wielu agentów niei 
mieckich, którzy intrygują 
na rzecz odłożenia pokoju 
Niemcom chodzi o to, aby

zawarcie pokoju odwlec 
możliwie jak najdłużej, a- 
żeby pokój nie został za­
warty przed plebiscytem 
na G. Śląsku.

Niemcy, Sowiety a Polska,

Xgihrue|i Imlfiiti 21 1*1. (
LONDYN, (teł. wł.) Kon- P 

ferencja londyńska odbę-, * 
dzie się 21 lutego. ..Daily r< 
Mail* donosi, że delegacje c 
ententy przybędą do Lon’ n 
dynu jeszcze z końcem 
bieżącego tygodnia. Rząd 
wynajął kilka hotelów ce­
lem ich pomieszczenia) 
gdyż skład delegacyj obej' . 
mować będzie około 200 * 
osób. Koszty utrzymania n 
ich w Londynie ponosić z 
będzie rząd angielski.

Sztuczki niemców.
OPOLE (tel, wt.) Na kus 

tek sersądteoia dyr, kolejowi 
kotowiekiej codziennie odcho 
dsą z Zabrza po dwa paci«g 
w kierunku Nyży i Brzegu z 
60 — 70 prótssmi wagonami. 
Wagony te gromadzona są na 
pewnych specjalni* wymienio 
nych stacjach górnośląskich w 
celu przemycania ich do Ni*, 
miec. Z Kędsier.zyna de Oleś­
nicy wywieziono 10 wielkich 
nowych lokomotyw.

WILNO, (E. E.) „Gazeta 
Krajowa" zamieszcza wiai 
domość następującą:

Ze źródsł wiarogodnych 
komunikują nam, że prze­
jęto pismo, zawierające
warunki, na jakich oparte 
jest współdziałanie Nie>
miec z Sowietami. W arum 
ki te są następujące: rząd 
republiki sowieckiej zgadza 
się na zajęoie Polski przez 
siły zbrojne niemieckie pod 
warunkiem, że: 1) Niemcy 
muszą zająć ziemie polskie 
w ten sposób, aby ze stro 
ny Sowietów mogło nastą- |

pić-odciągnięcie sił, zbroj­
nych z granic zachodnich, 
2) kwestja ustroju państwoi 
wego Polski będzie rozpa­
trywana później, w każdym, 
jednak razie republika so* 
wiecka zastrzega sobie głos 
decydujący w sprawie pol­
skich sił zbrojnych.

Liczebność ich musi być 
zmniejszona. W  skład ar-
mji polskiej nie będą moi
gji wejść oficerowie, ani
żołnierze, którzy nie służyli 
w wojsku polskiem w ciąi 
gu pierwszych trzech lat
wojny„.

Rokowania polsko-gdańskie.
GDAŃSK, ( w ł,) Dziś | Gdańska senat tutejszy wyi 

rozpoczną się rokowania znaczył na przewodniczą)
polsko-gdańskie w sprawie 
umowy gospodarozej. Ze 
strony wolnego * miasta

cego członka senatu Jewe- 
low skyego (Niemca).

Podróż ministra Sapiehy do Londynu-
PARYŻ, (wł.) Książe Sai 

pieha wyjechał w niedzielę 
do Londynu, zaproszony 
tam przez lorda Cursona, 
który wyraził życzenie o j 
mówienia z przedstawicie­
lem rządu polskiego spraw 
interesujących tak Anglję, 
jak Polskę. Konferencja 
tyczyć się będzie przede-

wszystkiem Wilna, ą  na« 
stępnie Górnego Śląska. 
Zapewne mowa też będzie 
o Galicji wschodniej. Ksią- 
że Sapieha zabawi w Lon* 
dynie trzy dni i wyjedzie 
z Londynu wprost do W arr 
szawy, aby stamtąd 
szyć do Bukaresztu

ru-

EUGENJUSZ MORET.

Zaniec JKiljardów.
tijK I M v o i i k .  -*

To było niepodobieństwem 
nieprawda*? Tak być ni* mo* 
gicl Będą żyl sam! powiedzia­
łem sobie. Tak, ale ni* umia­
łem tyć, choć byłem tak stary. 
Sądsiłero, te  ból prędzej zabj 
ja. Z wiekiem, przybyto mnós­
two prserótnych zachcianek; 
zapragnąłem porzucić odoso­
bnienie, które mnie przeratalo1 
samotność, która mnie gnębiła,!. 
I oto... jakoś.,, te rzeczy prsy- 
chodzą sam* z siebie.., ale 
•suka sią icb, nie myśli sią o 
nich,., Natknąłem sięgną Olimpją 
Była młodą, piękną,., sierotą! 
była to dziewczyna sprytna, 
energiczna, godna 'zaufania,.. 
Sumienie przemówiło we mnie 
nie wism jak i kiedy. Zaprag­
nąłem stać się jej pomocnym. 
Okazywała mi szacunek córki 
dla ojca. i Nie wiem co pobu­
dzało ją wówczas do takiego’ 
postępowania. Dość, se podda

łem się jej wpływową byłem 
stary, tądny spoczynnku, opie­
ki i przywiązania, ot i wszyst­
ko.

— Wkrótce, nisststył Ni* 
byłem panem w* własnym do- 
mul Opłacałem dług starości. 
Ta dziewczyna od ośmiu lat 
powoduje mną, jak dzieckiem. 
Com przez nią wycierpiał, tsgo 
nia zdołam opowiedzieć. Nale­
żało ją opuścić, nieprawda*? 
Tak się to mówi. Dsiscko, któ­
re się skompromitowało, ko­
bieta, którą mass przy sobie 
i która owładnęła tobą, trudno 
sif 1*1 pozbyć młodemu, a cót 
dopiero starcowi, który nia ma 
ani siły, ani woli i który chsć- 
by mógł nie znalazłby w to ­
bie dość chęci do pozbycia się 
takisj istoty.

— Jednak.,.
— Ol Ni* suass siły przyz­

wyczajenia! Niechby mi Olimpja 
zdarła ostatnią koszulę z cisia, 
to i wtedy jaszcz* prosiłbym 
ją na klęczkach, by została, 
przy mnie;,. Cót chcesz? Syn 
mi nmarił Dla tej resztki 
tycia,..

F-ł.

— Ale* ta kobieta?.. Ł» a
— Cót robićl.. Ot, „I przy”

szedłem narsszcii do ciebie. 
Pomimo całe) cLbośc?, w chwi 
li stanowczej zdobyłem się na 
tyle lity, ateby zapewnić za 
służoną śmierć tyciu kto wi* 
czy mającemu zasługi.

— Tak, ale czego właściwie 
pragnie pan odemnie?

Starzec wyciągnął z jednej 
z obszernych kieszeni swego 
baweleku olbrzymią plikę pa 
pierów, związanych jedwabnym 
sznureczkiem, i wręczył ją no­
tariuszowi.

— Pragnę, abyś wziął ten 
pakiet i otworzył go ni* wcześ 
ulej jak na wiadomość o mojej 
śmierci. Wszystko jest tam 
przewidziane i skreślone podług 
prawa. Zważyłem wszelkie mo­
żliwe okoliczności i wszelkie 
zarzuty, jaki* mógłbyś mi uczy­
nić. Posiłkowałem się piśmien­
nie radami osób świattychi a 
szczególnie tycb, jakie mi 
wskazywałeś w swoich listach, 
a które jak przypuszczałeś, 
miały dla mnie nie lada 
względy.

Nadswszystko zaś zba­
dałem własne sumienie i 
wywoływałem cień mojego
syna.

— Natarjuss wziął zwitek 
papierów,

*— Stania się według woli 
pana, przyrzekam to panu.

— Przeczytasz to w dzień 
mojej śmierci,

— Zgoda.
Przy ostatnim wyrazie, sta­

ry dependent uchylił drzwi.
— Jakaś dame pragnie się 

widzieć niezwłoczni* z panem 
Benadet, — wyrzekł.

— Darnel Zawołał Motiósau, 
blednąc;

J*J nazwisko? — zapytał 
notarjnsz.

— Pani Olimpja Moriceau.
— Oiimpje! Zginąieml—wy­

krzyknął starzec.—Dowie się:
— Ni* lękaj się pan, — 

odparł notarjasr, — ja odpo­
wiadam za wszystko,

— Ale czy tylko ni* podała 
•ię jako pani Moriceau?—zapy­
tał starzec, który w pierwszej 
chwili usłyszał tylko jej imię i 
niem się przeraził,

— Wiaśaie, lecz..
— Jakto? Więc świat ją zna 

pod tern nazwisfciam? Bot* 
Wielki! Ni* mów tag) memu 
synowi Benadet, niech się syn 
mój o tern nie dowisl — zaassess*

■lancy pofmbz]ą I . Śląska p  
t l i  przjszłfii s i | n .

BERLIN, (wł.) „Deutsch1 
nationale Volkspartei “ 1 
(wszechmocna) urządziła w Ł 
sobotę popołudniu w cyrku 
Buscha l wielkie zebranie 
demonstracyjne na rzecz ia 
G. Śląska. Poseł do parła- ^ 
mentu radca regencyjny 

; Laverenz dowodził, że Pol 
i skę należy podzielić na f, 

nowo, G. Śląsk zwłaszcza ni 
koniecznie musi pozostać «> 
przy Prusiech, bo Niemcy 11 
potrzebują Górnego Śląska °\ 
dla przyszłych wojen jako 0 
baszty do wypadów („Aus- 
flalbastion") celem odebra- P1 
nia „zrabowanych" im kra 
jów, i że Niemcy dlatego J w 
nigdy na plebisoyt zgodzić 
się nie powinni. i

0 Rooircbli habsburską. ;
MONACHJUM. (tel wł) * 

Z Salzburgu donoszą, że B 
utworzyła się tam austryja J 
cka partja monarchistów, 
która za wszelką cenę dą- o 
żyć ma do restauracji mo*  ̂
narchji habsburskiej drogą ̂  p 
agitacji, jednania sobie \ 
zwolenników i zakładania c 
odziałów psrtji w całej Au i 
strji i Niemczech.

Rozbro|inis Bawarii di 20 
a trc i .

BERLIN, (wł,) Komisarz 
Rzeszy dla spraw  rozbroję 
nie udaje się w nadchodzą 
cą sobotę do Bawarji

wołał starsec preeratony, blad­
nąc i jakby dsieciuniejąe 
nagle.

— Ponieważ pan Bsaadet 
jest obecny, więc wejdę,—otwał 
się glos kobiecy tu t aa drswla'
mi.

II.
Stara kom edja świata.
Zaludni* dilesięć minut u* 

płynęło od chwili wyjasdu pa­
na Moriceau * ulicy Zacharie, 
gdy panna Oiimp|a, raesyłe 
wrócić do domu.

Biła to wysoka, priystojn* 
kobieta lat niespełna dwudsias' 
tu estereeb, o ssaflrowych 
ocsacb, o ciarnTch niemal wio* 
each; o cerce bladej, prawi* 
matowej. Głowę trsymaia pro** 
te i do góry, odkrywając nie­
co prsygrubą styję ale białą 
jak alabaster, delikatną jak 
marmur i sakreśloną śmiałem! 
liniami, któreby w niemały kło 
pot wprowadzić mogły rastbia- 
rsa; Włosy jej-koloru’ bronsowo 
esarnago, podsielon* na dwi 
wysokie nioby, odkrywały je] pię 
kae csolo, łącsąc się w sierokl 
warkoce, spadający aż po pas.

c. d,
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli 

drogich nam zwłok
udział w odprowadzeniu

ś, p. Jerzyka Halmana
na miejsce wiecznego spoczynku, a wszczególności wie­
lebnym Ks, Ks. Knapowi i Opalskiemu jak również 
W-mu p. Kędzierskiemu. Składa tą drogą staropolskie 
,,Bóg zapłać"
883 R o d z i n a .

L  Instrukcje, otrzymane 1 
przezeń od gabinetu Rzeszy . 

j_. wymagają by ostateczne 
y rozbrojenie Bawarji ukoń 
e czone zostało najpóźniej 20 
p marca r. b.

d S z« a je« rsc | rubotnicy 
p rz ie lik o  bIir c o b

BAZYLEA. (tel. wł.)
3 Według doniesienia z Ber 

na, większość szwajcarskich 
ć związków zawodowych od 

mówiła poparcia niemiec­
kim związkom robotniczym 

I przeciwko decyzjom p a ry s f  
kim

; z R dsjtticjsKiej.
? Po rozpatrzenia szeregu 
E innych drobnych korespon 
_ dsncji r. J>rża zainterpelowal 

prezydium Rady o powód u«<?- 
nięcła t  p o -a d k u  obrad ru  k 
tów  d a t c z a c c h  resygna; j ’ Z t-  

1 rsndo miasta, raotg*ei ecu 1 
i nowy«h wyborów, Pra* wodni 
; csący p Korseniewski wsjaśnił,
, in  stało sin to *>a skutek ni* 

osiągniętego dotąd porost m ii- 
1 oia klnbów Rady cc do wysu- 
} nłęcia kandydatów do Z trządu,

Sprawy ta odłożono do 
. przyszłego czwartkowego po 

•indsacia. w drcds* glosowa- 
, wacia (17 za 11 contra).

Następnie załatwiono spra­
wy poałias* .

Postanowiono wypłacić t y  
talom Jednorazowej, bazzw rot- 
aa | zapomogi n*uc*»ci#l»twa 
szkół powszechnych 200,000 mkl 

) w myśl wniosku M agistratu,
| aa  prośbę Z- ko nanczycielł

askói powszechnych, popieraną 
1 gorąco przez r, Barańskiego,

2. uchwalono poiiwyftszyć 
obslndzn szkól powszechnych 
dotychczazowe pobory o 100 
proc. z dniom 1 stycznia 

^  r. b. i zasadniczy wniosek Ma- 
gisrstu w te) sp ran i*  co do 
cwenti zw ytki p z a k a z a ć  Ko 
misji Skarbowe) do rozpstrzania.

3 Zatwierdzono bndśet U .-tę 
du Rotlem czego dla spraw 

i najmo m iestksń  w Sosnowca
I w wysokości 45, 167 mk.

4, Uchwalono pobieracie 
opłat za czynności Urzedn roz-

temczego w myśl art. 19-go 
Jat. z dnia 18 grudnia 1920 r,, 

w predm iocia ochrony lokato- 
■ rów, w myśl którego gminy ma

praw o pobieracie opiat, wedlog 
opracowanych przez M agistrat 
norm.

6 Po dintszych ośywionsch 
dsbatach nad wnioskiem Ko­
mis)) Skarbowe) w spraw ie do­
datku do patentów za rok 
1921 przyjęto jtk o  normy oplet 
dodatkowych do patentów  na 
rzecz miasta skalę maksymalną 
rządow ą, zaproponowaną przez 
M agistrat. Wodlng tej skali do- 
piata  w 1 kategorii wyciesie 100 
proc. w II sj 75 proc,, w III s | 
50 proc., w IV-ej 25 proc., V- 
15 proc.

7ekłady, trudniące się wy­
szynkiem alkoholu dopłacać bę­
dą w wysokości 200 proc. K o ­
operatyw y zwolnione są od 
opiat.

Radny Moaakowski, referu­
jąc tę sprawę, podkreśli! że 
grupy lewicowe, domagające się 
podatków od wszystkich warstw 
ludności prócz klas, które re ­
prezentuje nie skórę są do rów ­
nouprawnienia 1 uznania koniacz 
ności płacenia przez wazytkich 
podatków.

Określenie posiadaczy Ul sj 
katsgorj patentów prze r. 
M oszkowskiego jako „psskarzy" 
napotkało się z repliką r. Ju - 
denhsrza i wywołało burzliwa 
i wesołe dyskusje.

Ciekawy i sprytnie obmyś­

lany wniosek sglosili w Radzie 
M ie|łkie| kupcy żydzi za poś­
rednictwem  klnbo r. r, żydów, 

W niosek domaga alę in ter­
wencji Megi»tratu w sprawie 
zniesienia wszelkich ograni 
cssń  w wydaw ania przepustek 
granicznych dla kupców (ty 
dów) nu Sosnowca, gdyż od 
tego będzie zależała.., możność 
płaconia podatków miejskich 
przez kupisetwo.

R ifsren t M osrkowski opi- 
saw szy 'upadek  handlu, nisla- 
gslny szmogisl i t. p zazn a ' 
czyi, t e  zniesienie ogrsnicseń 
polepszy stan ekonomiczny Za 
głębia I rozczulał się przytsm  
nad tern, t e  Nismcy będą ma 
sieli wstrzymać roch kolejowy po 
międz K eto*icsm ta Sosnowcem, 
a traktowanie kupców )eżdżą 
cych do Ketowi* przez urząd 
ników -k mory celne) ubliża go­
dności szanujących się peasże 
żerów powodej* i rezygnują z 
ogledeaia Katowic.

C t k s w r ,  że w okrasi*, kie 
d r  nismcy tek srtuetnie  obni­
żyli naszą wslutę i ki-rdy ni« 
można newet m rrz fć  o spro­
wadzacie towsrów i z
Niem ec — kupcy t r d . i  chcą 
nsw iąiać  stosunki.. handlowe 
s Ntemcami. nie czekając wyni­
ka plebiscytu.

C*yśby zwątpili w pomyśl­
ny dl* nas jego wynik?.,

Ciekawe te t  feit uzależnia­
ni* wypłacalności podetkow sj 
od D rse^ustsk .,

Cs«żby te dawały takie zy­
ski kupcom?,..

W niosek tea 26 głosami 
przeciwko 6 cin (o)*msl trlko  
wnioskodawcom) skierowano do 
Komisji do spraw ogólnych.

W reszcie Rada Miej łka
przyjęła w 3 > iem czytanie pro 
taktowany przez M agistrat s ta ­
tut o opłatsch kancelaryjnych 
M agistratu.

J . - S k i .

Drugi te a tr— Popularny,
—Jakże tam sprawy tea tra l­

ne zsgadnąłem  dyr. C saraec-
k is g o ?

— C ę tk o , c ię tkc. Wiecie 
przecież, jaki mam duży perso­
nel, prowadzę operetkę, kome­
dię, m sjąc bel t, chóry, orkie 
strę. Sto pięć osób utrzymać, 
nie liczeb innych kosztów to 
blisko miljon potrssba miesię­
czni* I

— Bagatela, pomyślałem, na 
nas a stosunki m iljm  missięcz- 
niał Nielada trzeba zachodu, 
aby można się b- ło utrzymać,

Na tę uwagę dyr. C iarnec- 
ki zamyślił się i rzekł:

— Gdyby publiczność u- 
csęszcsała na kom sd|ę, gdyby 
byłe lepsza frekwencją w dni 
powszedniał

Ale wiacie przeciąż, t e  w 
tygodnia d a to  jest „waty* grą- 
tiiów ek, kasą rzadko dopianje.,. 
o przepełnienia na przedsta­
wieniach cod iisń  to tylko opo­
wiadań**.,.

Znającemu stosunki teatral 
ns niepodobna było przeczyć, 
bo istotnie tak  jest. Dnia po­
wszednie dyrskeji nie bardzo 
dopisują, zwłaszcza na kome­
diach, o k tóre wołano na dy­
rekcję, dopominano się, mając 
pretensję, t e  dyrekcja jedynie 
daje operetki łub lżejsze farsy.

— Ni* mogę narzekać na 
dni przedśw iąteczne i św iątecz­
ne, ale gdyby nie zapomoga 
m agistratu sosnowieckiego w 
postaci uwolnienia z nałożone­
go podatku od przedstawień, 
nie m otnaby było zapewne 
egzystować.

— A  c ó t inne magistraty? 
Przecież dyrekcja daj* p rzed ­
staw ienia i w Będzinie i w Dą 
browia?

Robią co się da z* awej 
strony — odparł dyr. C zarnec­
ki, ale jak ju t  wspomniałam 
kiadyś m ail Zagłębie* obmyślać

R B - -"IMP- ■*• “ rje:m~ -  ć tm trtn  iw iw i ł l

0 poważnisjssam subsydjam. 
W isdom wam, te  tea tr w ta ­
kim ośrodka przemysłowym jak 
właśni* Zsglębie jest konieczny

— O tern nisma dwuch 
zdań I zwłaszcza tea tr tak 
ruchliwie prowadzony, skoro 
obecni* grywacie jetzeze i w  
Zawiercia i w Strzemieszycach
1 na Saturnie...

— Jestto  niesłychani* ucięi- 
liwe, ale — trzeba i z* wzglę 
du na publiczność, która nie 
może przyjeżdżać i na szalone 
wydatki z utrzymaniem całej 
imprezy.

— Wspomnieliśmy o nawala 
publ ciności w dnie przedśarią- 
teczne i świąteczne, której 
szczupły tea tr obecny nie mo­
że pomieścić.

C y c is ma dyrekcja wyjś­
cia, aby uspokoić tych, którzy 
odchodzą od kasy z braku 
misise*?

— Długo zastanawialiśmy 
się o d tam, odparł dyr, Czar 
nerki i postanowi) śmy wyko­
rzystać j*drny lokal motywy 
na przedstawienia u na* to są- 
lę Związku Chrseściaotk. ts&tru 
Zsgłcbe przy ul. Kościelnej.

— D okonała myśil
— Bądzie to teatr T so ’-Pc- 

pulein. I
— Pomysł bardzo debryi
— B ■. d < i < aa f  tam dawać 

przedstawienia stale w soboty 
niedziela i święta po cenach 
nadzwyczaj ni»kfcb, niższych 
niż cen* kinematcgrsficsn*.

— Frekwencja będzie nie­
wątpliwa, a te  się smai*j«zy w 
kinach tradno, a tak byd tis , te 
go jesteśm y prawi* pewni.

— Ano zobaczymy!
— Let tem a osiem, jak eły 

staliśm y w sezonie letnim  byi 
ts  już prowadzony dzielnie 
przez dyrekcję teatr tani i sta­
le był przepełniony.

— Tak byloł M ote 1 teraz 
będzie,

— Ależ zapoczątkoweni* 
teatru  taniego jest rzeczą na 
der doniosłej wagi. Nie wąt­
pię ani na chwilę, t e  zapo­
wiedź takiego teatru  będzie 
przyjęta z wielkiem uznaniem  i 
mamy nadzieją że wogóte apra 
wa tea tru  rozstrzygnie aię na­
reszcie przy dobrej woli grona 
ludzi, którym chfba  za le ty  na 
t*J placówce, A  wiec — bę­
dziemy mieli Tsni Popularny 
tea tr w dni przedświąteczne i 
świąteczna. Spodziewamy aię, 
t e  repertuar tego nowego tea 
h a  przystosowany będzie do 
jego naswy?

— W prowadzimy tam na 
repertuar obok operetek, reper­
tuar szeroki w  wielkim popular 
nym stylu Nad tym repertuarem  
obecnie się pracuje temi słowy 
pożegna! mnie dyrektor Ccaruec 
ki, udzielając interwiewu w 
trakcie przygotowań do wyjaz 
da na przedstawieni* w Za­
wierciu. abslci,

Kronika.
— D e z e rte r—b an d y ta , W

zeszłym tygodniu dwuch dziel­
nych wywiadowców przodowni 
ków K, 1 P. spotkało w br»mle 
domu nr, 6 przy ul. Targowej 
na k latce schodowej idącego 
nieznajom ego mężczyznę, który 
ni* posh dal żadnych dowodów 
legitymacyjnych, Przy śledz­
twie w E  U S. II brygadzie wy 
jatn iło  się, t e  to jest niejaki 
K rauze pochodzący z kolonjl 
Piaski, t e  jest dezerterem  z ar- 
mji polski*) i t e  popełnił z 
innymi kolegami czternaście 
morderstw. S rajka z K taazem  
w awoim czasie zrabowała 18 
miljonów rubli żydom na k re ­
sach oraz 12 waliz z precjo 
zami Trupy żydów wrzucono 
do Berezyny. Bandytę poszuki 
wanego przez wojskową tan d a r- 
m erję odesłano do W arszaw y.

— S chw y tan ie  groźnego 
b an d y ty  Oaegdaj pom lądt* 
gad?, 1 a 2 w nocy przy ul. 
Sienkiewicza w jadłodajni Ol 
szewskiego urząd śledczy na 
cz*le z kierew oik ism  L sszcztó 
skim schwytał groźasgo bandy 
tę R -ssarda Gryce, który p o ' 
p%łiii! około trzydziestu c its rech  
morderstw. Przy c b U e ie  ucz* 
stoczy ła  policja m ejska w isy  
stki h kom>*arjatów, orąs od* 
d tiz ł polic i kolaiowej. Zdo!a 
no przyłapać b«ad tę wskutak 
tego, t e  iedea z wywiadowców 
bardzo dzielnych poafoie, do­
wiedział się, t s  R riza rd  G ryc 
atrzymuje bh tsze  stoscakł z 
siostrą tony O luew skisgo. Do 
mieszkania a nawet do domu, 
g d tis  Olszewski zamieszkuje, 
policja zmuszona była siłą się 
dostać, gdyż ntc było dzwonka, 
Po w kroessnia pol o|t do miei* 
kania Gryc zbieg! tyluem wyjś 
cism aa klatkę schodową trze­
ciego piętra i tam został ujęty 
Przy bandycie znaleziono około 
3.500 mir. w walacie niemiec* 
k<ej. Broni na razi* przy ban­
dyci* nie znaleziono. Gryca 
sprowadzono do komisarjatu 
drugiego, gdil* był pilnowany 
przez oddsiał policji. Nazajutrz 
z rozkazu p. prokuratora ban­
dytę odwieziono samochodem 
pod silną eskortą do więzienia 
w Będzinie. Podobno z wię­
zienia w Raciborzu mimo oku­
cia rąk  i nóg bandyta wielo- 
krotni* uciekał.

— R e d u k c ja  policji. N« 
tyczenie  redy ministrów, Gł. 
komenda P.P. opracowole pro 
jekt r e d a k c j i  tejże policji p a ń ­
stwowe*. K om uji redakcyjna 
przewiduje zm oitjsseais policji 
o 10 dc 20 procent.

Prace swe zakończy komij* 
w ciągu dni nolbliftszych, 
Zmniejszenie policji a is  pociąg­

l i *  za sobą wydalania zbędaych 
faokcjonerjaszów, będą bowiem 
oni wcieieat do orgaaizulącej 
się policji państwowej na kr* 
•ach wschcidaicb, obejmujących 
3 okręgi policji: wolyńtkł, podol­
ski i nowogródzki.

— U rzęd n icy  S e jm ik u  na 
p lsb liacyt. U sędaicy Ssimiku 
pow. B sdr ńikiogo t ł iż r l i  na 
całe plebiscytowe aa  G. Śląsku 
mk. 8861— jako 5 proc. od po 
bieranych pensji za m c lut* r. 
b. Pieniądze te przekazano Ko 
mit. Pifeblsc. sa pośrednictwem  
p. Pawłswskisgo.

Podkreślając z uznaniem ten 
czyn obywatelski i patrjotycz 
ny, mamy nadzieję, ż* zachę­
ci on innych do naśladownictwa.

Z teatru
Dzisiaj „Bohaterowie” ope­

re tka  o pięknel muzyce S traus­
sa, do którsj hbrstło  wzięte z 
powieści, Shaw’a jest ona ciętą 
satyrą o podkładzie pełnym h u ­
moru nn tle stosunków w ojen­
nych, O peretka „Bohaterowie" 
daje wdzięczne pnie do popisu 
artystom  z p. Godlewską na 
czele. Charakterystaczn* tańce 
aplękssa akt drugi*

J a  ro w czwartek operetka 
Falla mało znana azerazej po-

blicsaoścł „Kochany A igasty*

W piątsk nie grana E. K«i- 
mana „Król skrzypków", z 
której próby odbywają się w 
całe) pełni,

W sobotę, Sam ioo iD slilia”,
W niedzielę, jak zwykle, 

dwa przedstawienia.
— O tw arc ia  T e a tru  P o ­

pu larn eg o  W nadchodzącą 
•nbuty dnie 19 b u . teatr Hen­
ryka Czarnockiego rozgości 
się na dwu scenach: w  taa trze  
zimowym grywać będzie stale, 
jak dotąd, codziennie, a w sali 
tastra  Zagłoba przy ul. Kościel­
nej teatr cs-rnny będzie w ty- 
god ia — W każdą sobotę i 
nied islę, oraz święta.

C ny misjsc na tak!* przed­
stawienia popularna będą zmniej 
•zone do minimum, bo tań ­
sze, niż w kinematografach, 
gdyż od 10-u do 60-a mk * 
ażeby w ten sposób uprzystęp­
nić szerszemu ogółowi tak go- 
godziwą i pożyteczną rozrywkę.

Repertuar będzie _ spaclaiai• 
dobierany i aader urozm aiconj.

Na inanguracyjne aobotaie 
przedstawiani* dane będzie 
nieśmiertelne arcydziało aaa- 
zyccne M oniuszki „Halka”.

W niedzielę po raz  pier­
wszy melodramat „Syn m ar­
notraw ny" z p. Bonackim w 
roli tytułował.

Bilety wcześniej nabywać 
można na przedstaw iania po­
pulara* w kasie dziennej tea tru  
H Czerneckiego w K antorze 
W go Raclńikisgo, a na godzir 
nę przed przedstaw ieniem  w 
kasie teatru  Zagłoba.

— J u tro  w  Z ąbkow icach  
po raz oierwszy gościć będzie 
tea tr H, Czarneckiego, który 
wystawi znakomitą komedjo- 
farsę Ray'a „Powaby grzechu*. 
P.erwszy występ znanego tea t. ' 
cieszącego się w Zagłębiu «;isl- 
kism  uznaniem, zainteresował 
mieszkańców miejscowych,

listy  h  Redalcjf.
S zanow ny P an ie  R ed ak to rze .

P orasta jąc  na Urnach jego
poczytnego pisma, kwestje eko- 
nom istno aktualną, upraszam  
o łaskawe udzielenia ml m iej­
sce.

Powszechni* wiadomą jest 
rzeczą, t e  energja elektryczna 
obecnie bardzo drogo kosztuje, 

Nie każdy z poszczególnych 
konsumentów elektrowni, m ot* 
używać sobie w pełni jej prąd 
na swój prywatny u ty tsk , 
a więc zachodzi potrzeba po­
czynienia koniecznych ograni­
czeń,

I właśni* pod tym wzglę- 

D i* , a n e d y o y a a y

Jdzel Balncz
b. ordynator klinik zagranlcznycb

o rd y n u je  w  ch o ro b ach  w en e ­
rycznych , sk ó rn y c h  i w ew nę­

trznych ,
od 3— 7 n tuor „(oprocz śnigO-

B a d an ie  k rw i P re p a ra t 606(914 
; BEO -fltf N j w r  R y a e k  2 3 ot.

■ S i w n  i i . . . . . . . . . .  I 1 I 1 I M S I  -  | S |  | m



K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  środa dnie 16 lct«go 1921 rohu.

dent, x powoda braku ogóleego  
ftewst wyświedcmieola, c g ó t  koń 
• tn sn tó w ,  w przeważające) 
ł i- tb ie  ludność niayamrżaa — 
nie xdaje tobia sprawy es  ,p c -  
•ubów 1 calów, do {abicb *»*to- 
low ać i!ę należy, by lo oiiątf- 
e ą ć l

W noaię więc iticjatywę, aby 
Zarząd alsktrown! cctnowieckUj 

pcd owegę powyiaaa o 
Molkiccści, jako Jedyny tuła!
I miarodajny tp raw d iiin ,  i wy* 
dał, xa odpowiadałem oditko-  
dowacitm, tabelką porówna w 
BiWcso-orjantacTjńf, co do 
możności zattosowasls w prak­
tyce skonom.i, dl* cólów p r y -  
y . - t « g o  suśycia prądu elsk- 
v.ycxnsgo, biorąc pcd awagy 
i lystk ie  a nas będąc w c- 
iyclo  ay«i*mv budowy 
lampek el&ktrycr aych, atc- 
tticsk do l l t ś t i  śn iąc  eras 
eras, |aki o ty łym  byś winian 
vf ttoausku do stuk* w go t»r» 
tt iou  „kilówaiu-godiiay*,

Jaał ło riaabyt trodnsra do 
wykonali*, k j*au*k p-sy apo- 
polarysowatiu tage ad godnU- 
»■*, wśród r it ick ich  mas swych 
kenaementów elektrownia od 
d*‘ b trd io  cena i p t i t e r z n ą  
przysięgę ludskm  biednym a 
roztropnym...

Sądzę, i t  glca mól nie prze- 
brsnJ bar e e b r , . Z głębokim 
azacunkUm. Z, Rzewuski,

P.S. Uważając powyższa  
uwagi ia  aluezna dodamy od 
sisbla, i i  teka tabrlke o u g s b ?  
clę o k tta ć  c a  Ismacb aiaisco-  
w«j prasy. (red)

Nr. 3

Drogi Lofir|i Pańaf«ova,
(niaurzędowa)

W piat w* cym dniu c ią ­
gnienia c i  wartej) klasy II-e| Pt I- 
sfcial loterji Klasowa) wygrana 
padł* l a k  n***#pijl*:

Mk 160 o o o  nr. 57823.
Mk 50 ,000  n r. 53653.
Mk. 20 .0000  n - r j :  23608.
Po 15 000 mk, n - r j ;  8 218 , 10180,

32676, 34421, 60165.
Po io .o o o  mk. n ry: 7192, 22441 ,

31074 , 61476. 68685
P o  8 0 0 0  ink. n - r j :  961, 7110 , 

10905, 11470 13181, 15140, 2 9680 ,
29241, 42317, 64477.

Pe 5 :000 mk. n ry  4826, 4955,
8650 , 9045, 10733. 20171 , 27895 , 37202 
42213 43995, 53284 , 53757 56479

Po 3 0 0 0  mfc n -ry : 12623, 17469,
i 9° 8 3 . 24492, 2 747° . 28434 , 23663 ,
32206 , 33744. 34633, 36364, 40029,
49528, 62519 63800 , 64903 , 6 8 9 3 0
70984, 72653

Po 2 0 0 0  m k. n ry . 3159, 6435, 
15161, 19809, 28451, 21193, 21406.
21964. 25085 25180 , 26824. 28982,
29 8 io , 33503 , 34831 , 37814, 40360,
40667 , 41418 , 4 1 7 5 5 . 41902 , 46453,
47694  47226 52731, 5 4 7 1 9 , 54919
5 5 7 9 8 , 58745, 66201, 70322, 73215
74961

A * * * * * * * * * * *
P o t r z e b n e

dziewczyny
i i  n z i n n i i i  gazet,

W iadom ość w Adm inistra­
cji „Kurjera Zagłębia8

I  Oszczędzajcie bieliznę
n i jw a je ls  snsne 1 dobroci

■  Mydło Częsfociiowslfe
z ,RYBKĄ“

l^Juporccgwsąy
B ó l  z ą b ó w
momentalnie i no dłUgo uapokąja

* —nieniazczęc zębów —
.• " T t ic ie o l t r * .*

cJdealnu d!o dzieci
i” &r«ćają noteK: l -̂'ady optec/r*.

MTDŁA w CZĘSTOCHOWIE 

Repr M fieyer.
Sosnowiec, 8 t, Sosnow iecka ?8

Dnia 20-go lutego (Niedziela)
3 po poł. w lokalu Ząr. Kol. odbędzie

•«K3KX53

OGŁOSZENIE.

Dr. N auk H erm etycznych  
S ta n is ła w  Kozłowski (P etersa  )
okreśia :  charakter, zdolności,
w ad y , obciążenia  d zied z iczn e , 
skłonności, k ierunek życia ,—  
j«k opanow ać  —  nałogi, cier­
pienia m oralne, przygnębienie, 

trem ę, zanik energii,* 
Udziela rów nież ocen  grafoło- 
gicznych (z cech pisma), u łat­
w iających pozn an ie  innych osób, 
co  w ażnem  jest przy obsadzaniu  

posad  i zaw ieraniu  spółek. 
D yskrec ja  bazwględna.

S o sn o w ie c  K o łłą ta j*  6  (M ik o ła je w sk a )

O d 4-ej do 7-ej w ieczorem .

s p r a w a c h  a a w o d o w y c b
Uprasza się o liczne przybycie.

8 7 0 J
Ofiarę no plPbisey? w Zagórzu.

D o R ejestru H andlow ego przy S ą d z ie  O krć g ° wyni w  Sosn ow cu  
zapisano dnia 1 lu tego 1921 r.

5). „B ęd ziń sk ie  T ow arzystw o P ożycz . O szczęd n ość . B ędzin  
M ałachow skiego  6- T ow arzystw o ma na celu  dostarczan ie  sw o ­
im członkom  m ożności otrzym yw aania  p o ży czek  na dogodnych  
w arunkach oraz u m ieszczan ia  o szczęd n ośc i, celem  pom nażania  
ich procentam i. W pisow e w ynosi mk. 20, ud/.iał mk 250 Z a­
rząd T ow arzystw a stanow ią: 1) Zygm unt Stechm an, D ąbrow a
M ydlice 2, 2) Jan MisiurSki, B ędzin  K ołłątaja 30 3) Jan Py-
rzyk  B ędzin  Grobla 7, zastęp ca  W ładysław  L-’pecki, B ędzin  K oł­
łątaja 21 Zarząd prow adzi w szystk ie  in teresa  T ow arzystw a i 
reprezentrje T ow arzystw o bez osobnego pełnom ocnictw a w e  
w szystk ich  jego spraw ach. S tatut T ow arzystw a zosta ł za tw ier­
dzony przez M inistra F inansów , dn 12 czerw ca  1900 r„ T ow a­
rzystw o  rozpoczęłct d z ia ła ln o ść  dn 14 sierpnia 1900 r. C zas 
trw ania n ieok reślon y.

D nia 1 lu tego 192! r. dokonano w  księgach  
R ejestru H andlow ego D ział A  i B. następujących zm ian.

Nr. 249. W pis drugi. Rubryka 2. „Dom H andlow y to w a ­
rów w sze lk ieg o  rodzaju Sam uel Landau i S-ka" w  Sosnow cu, 
Sien k iew icza  7. Rubryka 3 Benjam in Landau, zam . w  S osn o w ­
cu, S ien k iew icza  7. Rubryka 6, Spółka firm owa D o rep rezen ­
tow ania i podp isyw ania  w  im ieniu spółki u pow ażn ien i są obaj 
w sp ółw łaścic ie le  każdy oddzieln ie .

Nr 1036. Firma „Ć G. Schón. W ykreślono n azw isk o  T e o ­
dora Hugo Frydrych, zm arłego dn. 28 m arca 1919 r

N r .  1 2 1 3 . W y k r e ś l o n o  f i r m ę  „ M i e c z y s ł a w  M a u r y c y  M i t n i -
cki".

Nr 1283. W ykreślono firmę .P rzed sięb iorstw o  G órnicze  
G nom “.

Nr. 1388. Firma „Biuro T echniczno H andlow e K, -D ąbrow ­
ski 1 S-ka" Rubryka 4. U d zielon o prokury S tan isław ow i M aj­
chrow iczow i, zam. w  Sosnow cu , D ęblińska 7, z praw em  sam o­
d zie ln ego  podpisu  pod  stem plem  firm owym .

Nr, 13. Firma „Tow. A kc. fabryki olejów  i m łyna am ery­
kańskiego I. D Potoka S yn ow ie  w M ałobądzu". Rubryka 6. 
N a m ocy uchw ały ogó ln ego  zebrania akcjonarjuszów  z dn 11 
październ ika 192Ó r. ud zie lon o  praw a podpisu per procura J a ­
kubow i Potokuw i i N atanow i Potokow i każdem u z osobna, pod  
stem plem  firmy, łączn ie z jedną z osób , dotąd do tego u p o w a ż­
nionych.

Nr. 26. Firma „Spółka W ydaw nicza .K urjer Z agłębia“ R u­
bryka 4 M ocą aktu zaw artego u N otarjusza Jasiń sk iego  dn. 1 
w rześn ia  1920 r. za Nr 1462. S tefan  F alkow ski nabył od J ó zefa  
Maciejowskiego 10 udziałów .

Na rę c e  p rz e w o d n ic z ąc e g o  Z agórsk iego  K o m ite tu  P leb iscy to w eg o  
p. Paw łow sk iego  S lan is ł  wa w m ies iącu  s ty czn iu  r. b. w płynę ły

n a s tę p u ją c e  ofiary:
1) O d  u cz e s tn ik ó w  w ieczo rn ic - ,  w K lim on tow ie  1110,00 mk
2) z pr z e d s ta w ie n ia ,  w Kl im ont owie  400 00
3) od  o rk ie s t ry  z K l i m o n to w a  . 200.00 ",
4) od p a n ó w  u rz ę d n ik ó w  kopaln i  .Ignacy ' w Z ag ó rzu  1 948 ,00 , ,
5) r;d p a n a  d y re k to ra  G a d o m sk ie g o  1300,00 "
6) od  ro b o tn ik ó w  k o p a ln i  ,, P o r ą b k a ”  w Z ag ó rzu  455 00 **
7) o d S to w a rz y s z e n ia R o ln ic z o -H a n d lo w e g o  w Z ag ó rzu 2 0 0 0 ,00 i!

856 R azem  7413,00 „

FRANCUZEK ROIEHBflVN I
W arszaw a Jasna Nr. 8 .

H URTO W Y SK ŁA D  PERFUM ERYJNY 839

i M ydła, perfum y, w ody  
kw iatow e oraz kolońsk ie , kosm etyki.

D x a » o o ! s o o ( » e e 8 ? » ) { 5« e o 0 (4
N ajsku teczn iejsza  rek lam a  n a  p ro w in c ji!!!

„Ziemia L
(Lublin, ul* Kościuszki Nr. 8)

lijw iQ kszy  p o lsk i i z ł tM ik  p r e s i i c j ą u i i y
S zesn asty  rok  w ydaw nictw a

w  Jedyny w Królestwie Polsk. dziennik prowincjo* 
jĘ nalny wychodzący dw a razy  dzienn ie

sz e ro k o  ro z p o w sz e c h n io n y  na  prow incji  K ró le s tw a  Po lsk iego  j
t M  n ł r i r tn lc l r i  o mis r l a o i m n  n  „  „ ll .f  _ ^  _ 1 1 c - t„  r . Sr̂ t- t

DROBNE OGŁOSZENIA

N ak ładacżk a
p o tr z e b n  a  d o  d r u H r n i  S ta ro jo a n o  
w le c k a  102    g0 7

P  ̂ )cX6f
M e d y c y ń sk l  p o w ró c iłe m  z J a p o n j i  i 
C h in .  g d z ie  p ra c o w a łe m  w  c h r -a k te *  
r z e  fe lc z e ra  E p id e m ic z n e g o , i a p te c z ­
n e g o  p o sz u k u je  p o s a d y , k tó r ą  o b lą ł 
b v m  b e z  w z g lę d u  n a  m tejs o w o ść  
c l e u y  p ro r- .e  n a d s y ła ć  d o  Kurjera 
p o d  „ F e lc z e r*  __________ ggg

M iody
c z ło w ie k  ze  z n a jo m o ś c ią  b u c h a l te r j i  
p r a k ty k ę  b iu r e w ą  p o s z u k u je  p c  'd y  
o d  r a ra e . W ia d tm o ś ć  w  R e d a k c ji  

K urj. 2 agł*. g7g

a

N a jw y ższe  cen y
płacę za b iśuterję i drogocenne ka 
j ;  •nie, sprzedaję najtaniej . Goldkorn 
M odrzęjow ska 8 . 462

:n

Za długi żony
m o je j M a r.i H o rn ik  n ie  o d p o w ia d a m : 
L o n  H o rn ik  S o sn o w ie ,-  S r o d u l k a J ^ l

K o n f e r e n c j s  f e l c z e r ó w
Potrzebni

d o  U rz ę d u  G órajcz=-jjo  w D ą b ro w iu  
u '. F .a u c u s k s  5 , sz o fe r , w o ź n y  ł m a- 
s z y n ia tk a , gjQ

Cz wartą 
c z ę ść  w s p ó ln e j 8 m o rg o w e j o sa d y  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z a j  o r a z  d o m  m uro- 
t . a i y  w ś ró d m ie ś c iu  K ro to s z y n a  (P o z ­
n a ń s k ie )  z a ra z  d o  s p rz e d a n ia , w iado*  
P t~ ść  w  K u r ie rz e  857  —

s
¥

E n c y k lo p e d ią
O lg e tb r a n d a  o s t s t r i e  w y d a n ie  kuplę 
/ .g ło sz e n ia  d o  R e d a k c ji  .K u r je ra *  w  
g o d z in a c h  9  10  r . i 2 — 5 p p.

I> spizedanta
k a o f p a  s tó ł  łó#ł*o i m a s z y n a  r ę c z ia  
d o  sz y c ia  S o s n o w ie c  u l. P .ł iu d s k ie g o  
N r. 9 0  P  u k o p a ł  g65

D n s p r z e d a n i a
m a s z y r*  d a m sk *  .S in g e r*  p ra w ie  no- 
w a c e n a  n i tk a  a d r e s  w  r e d a k c j i  8 7 1 .

3  a z a i y
d ę b o w e  4 k w ia tn ik i  d o  s p r z e d a n ia  
w ia d o m o ść  W . K a łk u s ió s k i  u l. M iła  
N r. 6 .   g64

Zaginęły

§ s p i ę ty  rz e ź n ic z e  n a  im ię  A n to n ie g o  
ik o r s k ie g ó  w y d a n a  p rz e z  c e c h  r z e ź ­

n ic z y  w  S o sn o w c u  k to  z n a la z ł  p ro s z ą  
o  z w ro t  R e n a rd o w s k a  3 5 , 866

Zaginęła
k s i ą i e c - k r  z  P o w ia to w e j. K asy  C h o -  
ty c h  n a  m ię  K le n > e n t]S k ro b o t. 869

Z g o b i o n c
k s ią ż k ę  le g ity m a c y jn ą  P o w ia to w e j  K a ­
sy  C h o ry c h  N r. 28551  n a  im ię  M a rc a  
M a r t in a  u w a ż a ć  za n ie w a ż n ą . 876

D a m s k ie
r o b o tv  k r a w ie c k ie  w y k o n u je  s z y b k o  
i d o k ia d n ie  M a g ie rsk a  S ta ro s o m o w le c -  
k a  48  I o i t t r o .  g g j

!«>

Sprzedam
p o r t je r ę  p lu s z o w ą  f p u d  g r z y b ó *  
S ta ro s o s n o w ie c k a  p a r te r  d rz w i /n a  Is* 
w o  8 7 9 - '

G r a m o f o n
sp rz e d a m  k i lk a d z e s lą t  p ły t  A le ja  3 m . 7

Z g o b i* »  n o  
id ą c  u l. G łó w n ą  n a  D ę b l iń s k ą  to rek*  
k ę  d a m s k ą  z a w ie r a ją c ą  1600  m k . g o - 
tó w k ą ,  p o r tm o n e tk ę ,  3  p a s z p o r ty  w f*  
d a n e  p rz e z  w ła d z e  n ie m ie c k ie  os 
im io n a  J e rz e g o  w ra z  m e try c z k a  uro* 
d z e n ia  P io t r a  L u d w ik  i  D e b  e l k art<  
u r lo p o w ą  P io t ra  D u b ie la , leg ity m ac jo  
ż y w n o ś c io w e  w y d a n e  p rz e z  m a g is tra t  
S o sn o w c a . U c z c iw y  z n a la z c a  ła sk a w i*  
z w r ó c i  za  n a g ro d ą  d o  a d m in is tra c ji  
.K in j e r a  Z a g łę b ia * . 878

P i a n i n o
„ p rz e d a m  za  8 5 0 0 0  m k , u l .  S ta ro s o s ­
n o w ie c k a  d o m  k o le jo w y  N r 20  v is  A- 
v is u i. S o b ie sk ie g o  m ie sz k a n ie  N a c z e l-  

n ik a  D epot. 873— !

Zaginął
p: s z p o r t  p o ls k i  w y d a n y  p rz e z  M agi'
s t r a t a  r r .  S o s n o w c a  i k a r t a  p o w o łaz
d o  w o j s k a  w y d a n a  p r z e z  P. K . U . w 
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